h.v: REP 


Rotar p ry s 


I.II. IIT. -1938 


Lowicz peasant girl (Centrał Poland). 


ahr 


Ja 
» \ 
PE 
w 
a e 
Wr M 
rm 
mf 
monu 
NH, 
A n 
XY 
erie NO 
S » 


^ 
C A 
t 4" 


i 
à 
dY 
* 
P 


POLSKA. ti S 


* P 


POLAND. 


"MUSZYNA | 


^ sh 450 m. nad powierzchnia morza 


"WODY MINERALNE 
do picia i kąpieli. 


: ` 1460 f. above sea level 


MINERAL WATERS 
for drinking and baths. 


Pensjonat —,JAR"— Board Residence 


Otwarty open for the . 
RE SEAN etu 15. V.38. Summer Season | 
KOMFORT ALL COMFORT 


Kuchnia wyborowa. 


Ceny umiarkowane. 


Dla rotarianów zniżki. 


Excellent cooking. 


Terms moderate. 


Special terms for rotarians. 


| Z: Wes 1985, 


„Przez swoją wielką pracę — Marszałek Piłsudski stworzył 
silny: naród. Przez swój geniusz i siłę woli — wskrzesił On 
Państwo Polskie”. 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Prof. I. Mościcki 


„By his great labour — Marshal Piłsudski created a strong 
nation. By his genius and strenght of will — The Republic of 
Poland has been resurrected”. 


President of Republic of Poland 
Prof. I. Mościcki 


ROTARY w POLSCE 


I, IL III — 1938. 


Najpierw trzeba wykluczyć złudzenia. Rotary nie odegry wa 
i odegrywać niechce żadnej roli politycznej. Gdyby katastrof 
uniknąć nie było możliwem — Rotary nie jest w stanie im za- 
pobiec; ale ta organizacja chce dać dla międzynarodowych 
porozumień — całość dobrej woli swych członków, całą swą 
wiedzę techniczną i zawodową. Rotary chce dołożyć swą ce- 
gielke do stworzenia atmosfery pokoju i zaufania między na- 


rodami". 
Maurycy Duperrey — Prezydent R, I. 


„Podstawową przyczyną niepokojów w świecie dzisiejszym 
jest to, że wszyscy głupcy są pewni siebie, a wszyscy rozsqdni 
— sq zbyt przesiąknięci zwątpieniem". 

Bertrand Russell 


Il importe tout d'abord d'écarter les illusions. Le Rotary 
ne doit et ne veut jouer aucun róle politique. Si les catastrophes 
étaient inevitables, il ne pourrait les conjurer; mais il desire 
mettre au service de la concorde internationale la bonne volonté 
de ses membres, leur connaissances techniques et professionel- 
les; il veut contribuer à créer une atmosphére de paix et de 


confiance entre les peuples”. 
Maurice Duperrey — President R. I. 


„The fundamental cause of trouble in the world today is 
that the stupid are cocksure, while the inielligent are full of 


doubt”. 
Bertrand Russell 


Sprawozdanie 
Naczelnika 85-go Dystryktu za Styczeń, Luty i Marzec 1938 r. 


W dnia imienin Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Profesora Igna- 
cego Mościckiego, wysłano dostojnemu Solenizantowi następującą depeszę: 

„Prezydent Ignacy Mościcki, Wisła. 

Rotary Kluby Polski pozwalają sobie przesłać Dostojnemu Panu 
Prezydentowi swe najserdeczniejsze życzenia. 

W dniu 10. lutego, z okazji 16-ej rocznicy koronacji Ojca Świętego, 
Piusa XI-go, wysłano do Nuncjatury Apostolskiej w Warszawie telegram 
następującej treści : 

„Son Excellence Monseigneur Cortesi Nonce Apostolique Warszawa. 
A l'occassion du seiziéme anniversaire du couronnement de Sa Sainteté 
le Pape Pie XI tous les Rotary Clubs Polonais s'adressent à Votre 
Excellence avec la priére de bien vouloir transmettre aux pieds de Sa 
Sainteté leurs plus humble hommage: et les meilleurs voeux d'une longue 
heureuse durée de Son règne”. 

W duiu 20 marca w imieniu wszystkich klubów Polski zostaly wy- 
slane dwie depesze do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i do Pana Mini- 
stra Spraw Zagranicznych następującej treści : 

„Przejęci uczuciem radości z powodu nawiązania wzajemnej łącz- 
ności Polski z Państwem Litewskim, przesyłamy wyrazy wysokiego uznania”. 


W ubiegłym kwartale ważnym wydarzeniem w życiu rotariańskiem 
był przyjazd de Polski Prezesa R. I. p. M. Duperrey'a z Małżonką. Pobyt 
Państwa Duperrey w Warszawie trwał dwa dni, 12 i 13 marca. 


President R. I. M. Duperrey and His Wife among rotarians of Poland. 


W pierwszym dniu pobytu Prezes M. Duperrey z Małżonką był 
przyjęty na audiencji przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej, Profesora 
IGNACEGO MOŚCICKIEGO. Podczas audiencji p. Prezydent Ignacy 
Mościcki, wykazując znajomość celów i zadań Rotary, z zainteresowaniem 
i wielką życzliwością informował się o dynamice rozwojowej Rotary Klu- 
bów. W odpowiedzi p. Prezes Duperrey zakomunikował imponujące dane. 
oświadczając, że w ostatnim czasie powstają przeciętnie dwa nowe kluby 
dziennie, a liczba klubów, rozsianych w 80-ciu krajach wszystkich konty- 
nentów przekracza obecnie 4.600. 

Drugą wizytę p. Prezes Duperrey złożył w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, gdzie, wobec nieobecności p. Ministra Józefa Becka, został 
przyjęty przez p. Wice-Ministra Jana Szembeka. Pana Wice-Ministra zain- 
teresowały nasze wielkie możliwości propagowania Polski w innych kra- 
jach, przez zaznajamianie i udzielanie informacyj o Polsce pozostałym 
Rotarianom, rozsianym w liczbie około 200.000 po całym świecie. 


Wreszcie trzecia wizyta została złożona p. Ambasadorowi Francji 
L. de Noel; wizyta ta była aktem kurtuazji ze strony p. Duperrey'a, oby- 
watela Francji, w stosunku do przedstawiciela jego kraju. 


Wieczorem pierwszego dnia odbył się bankiet przy udziale 150 osób 
— Rotarian ze wszystkich Klubów Polski oraz zaproszonych gości. Ze sfer 
rządowych brali udział w bankiecie, w charakterze gości: Wice-Dyrektor 
Departamentu Ministerstwa Spraw Zagranicznych, p. Tadeusz Gwiazdo- 
ski, Radca Józef Zarański z Małżonką oraz Radca Dr. Zygmunt Vetulani, 
obaj również z M. S. Z. Radca Z. Vetulani jest jednocześnie naszym kolegą 
z Klubu Warszawskiego. 


W drugiei części bankietu odwiedził nas b. Prezydent Stanów Zje- 
dnoczonych, Herbert C. Hoover, któremu, jako wielkiemu przyjacielowi 
Polski a jednocześnie Rotarianinowi, zgotowaliśmy serdeczną owację. 


W drugim dniu pobytu (niedziela) p. Duperreyów w Warszawie 
Rotarianie Polski z gośćmi na czele wysłuchali Mszy Świętej w Kościele 
Sw. Krzyża, po czym p. Prezes M. Duperrey złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza; następnie zwiedziliśmy w Belwederze muzeum 
pamiątek po Pierwszym Marszałku Polski, Józefie Piłsudskim. 


Po zwiedzeniu miasta i spożyciu w miłej koleżeńskiej atmosferze 
wspólnego obiadu, pożegnaliśmy pp. Duperrey'ów, opuszczających nasz 
kraj. 

Drugim pomyślnym wydarzeniem w naszym Dystrykcie było w ubie- 
głym kwartale organizacyjne zebranie nowopowstającego Rotary Klubu 
w Pabjanicach, w dniu 16-go marca. Oprócz członków organizatorów 
w liczbie kilkunastu i mnie jako Naczelnika, obecnych było 7-miu Kolegów 
z Kluku Łódzkiego, przybyłych tu w charakterze opiekunów tego nowego 
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Klubu. Nie zważając na to, że Klub w Pabjanicach nie jest jeszcze zareje- 
strowany, wybrano Radę i postanowiono odbywać regularne zebrania 
tygodniowe. Na Prezesa Klubu został wybrany Dr. Witold Eichler (Pabja- 
nice, ul. Pułaskiego 21), Naczelny Lekarz Zakładu Ubezpieczeń Społecz- 
nych. Czwartkowe zebrania odbywają się w lokalu klubu Związku Ofice- 
rów Rezerwy, Pabianice, ul. Pułaskiego 8, o godz. 20-ej. Korespondencję 
do Klubu nałeży kierować pod adresem Prezesa, Dr. Witolda Eichiera 


Report 


of the Governor of the 85th District R. I. 
for January, February and March, 1938. 


One of the most important events during the term under review was 
the visit of Mr. Maurice Duperrey, President of R. I., who arrived in War- 
saw with Mrs. Duperrey on March 12th and left on March 13th. 

On the iirst day Mr. and Mrs. Duperrey were received in audience 
by the President of the Polish Republic, Professor IGNACY MOŚCICKI. 

During the audience President Ignacy Mościcki, who is acquainted 
with the aims and objects of Rotary, displayed interest and benevolence, 
in inquiring about the extension of Rotary Clubs throughout the world. 
In his reply Mr. M. Duperrey was able to quote imposing figures, namely 
that recently approximately two new Rotary Clubs are organised per day 
and that the total number of clubs located in 80 countries on all continents 
exceeds at present 4.600. 

The second visit was paid to the Foreign Office. Owing to the absen- 
ce of Minister Józef Beck, President Duperrey was received by the Vice- 
Minister, Count Jan Szembek, who was interested in the great propaganda 
facilities, possessed by Polish Rotary Clubs, who are in a position to ac- 
quaint 200 000 Rotarians, spread all over the world, with our native 
country. 

The third official visit was paid to Mr. L. Noel, Ambassador of Fran- 
ce, to whom President Duperrey, as French citizen, presented his respects. 

In the evening a banquet took place, attended by 150 persons — Ro- 
tarians from all Polish Clubs, ladies, and  non-rotarians. Among our 
guests were. Dir. T. Gwiazdoski, Counsellor J. Zarański and Counsellor 
Dr. Z. Vetulani. ali from the Foreign Office. Counsellor Z. Vetulani is 
a member of the R. C. Warszawa. 

During the second part of the banquet we had the exceptional 
honour to greet in our midst Mr. Herbert C. Hoover, Ex-President of the 
United States of America, who as a Rotarian and great friend of Poland 
was given a hearty welcome, 
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Ón Sunday, March 13th, Mr. and Mrs. Duperrey, accompanied by 
delegates from. all Polish Clubs, went to mass to the Holy Cross Church, 
whereafter Pres. M. Duperrey deposited a wreath on the grave of the Un- 
known Soldier. Later the party visited the Belvedere Palace, which is now 
a museum in memory of our late Great Marshal Józef Pilsudski. 


President R. I. M. Duperrey signing the visitors book at 
„The Unknown Soldiers grave” in Warsaw. 


After a drive round the town and a pleasant luncheon party, we 
bade farewell to Mr. and Mrs. Duperrey who left for Prague. 

The second successful event in our District was the organisation 
meetiag of the provisional Rotary Club of Pabianice, on March 16th. 

The Club was officially organized by me, in presence of 12 charter 
members and 7 members of the R. C. Łódź, who are sponsoring the new 
club. 

Although the new club is not yet admitted to membership in Rotary 
International the charter members having elected the Board of Directors, 
decided to meet regularly each Thursday on 8. p. m. Dr. Witold Eichler, 
Chief Physician at the Pabianice Health Insurance Hospital was elected 
President. The meetings shall be held at the „Klub Oficerów Rezerwy“, 
Pabianice, Pułaskiego 8, and all correspondence is to be adressed to the 
President. Dr. W. Eichler, Pabianice, Pulaskiego 21. 


W. SĄGAJŁŁO 


Krótkie dane 
o życiu poszczególnych klubów naszych 
za pierwszy kwartał 1938 roku. 


Rotary Klub Bielsko. 

SMYCZENE 
4 zebrania; frekwencja 64.35%; zebrania z paniami, losowanie podar- 
ków gwiazdkowych między panie; referaty: rot. Dr. Teofil Adamecki 
„Zagadnienie włókna sztucznego we Włoszech". 

Ita e 
4 zebrania; frekwencja 65.22%; zebrania z paniami; referaty: rot. 
Alfred Bartelmuss „Przemysł śrub i okuć“, rot. Dr. Jerzy Aulich 
„Przemysl papierniczy”, Prezes rot. A. Manowarda — okolicznościo- 
we przemówienie z okazji 33-lecia Rotary International. 

MARZEC: 
4 zebrania; frekwencja 59.36'"^»; zebranie z paniami; sprawozdanie 
z bytności Prezesa R. I. Duperrey'a w Warszawie; wybór komisji dla 
przygotowania Zjazdu Okręgowego w Bielsku, sprawy bieżące. 


Rotary Klub Gdynia. 
STYCZEŃ : 

4 zebrania; frekwencja 53.33%; referaty: rot. Chudziński ,,Pomor- 

ska Szkoła Sztuk Pięknych“, rot. J. Rummel „Japonia“, rot. Kaw- 

czyński .,Kapitaty Zagraniczne w Gdyni“, rot. Chudziński „O Wiel- 
kiej Brytanii“, rot. J. Rummel „Kolonje angielskie“. 
JAUNE © 

4 zebrania; frekwencja 65.8"; referaty: rot. Morawski „Polska i Ko- 

lonie"; Konsul Giacomini „Kultura Belgii"; rot. Chudziński ,,Sytua- 

cja w Europie“. 
MARZEC : 

5 zebrań; frekwencja 55.34%; referaty: Konsul A. Wiatrak „Costa 
Rica"; Dr A. Hempel „Podróż z Bombay do Polski samochodem'*'; 
rot. Chudziński ,,Spoleczne Frace Ideowe“; rot. Kawczyński „Skutki 
gospodarcze wcielenia Austrii". 


Rotary Klub Katowice. 
STYCZEŃ : 
4 zebrania; frekwencja 46.5"*; referaty: rot. Kowalczyk i Bogdano- 
wicz „Współczesne Niemcy“; rot. Sągajłło „Propaganda Rotary 
w Polsce"; rot. Krasnodębski „Zwalczanie Rotary International przez 
zjednoczenie Polskich Inżynierów Katolików“; rot. Kowaiczyk „O 
potrzebie osiedli dla robotników“. 


LUTY: 
4 zebrania; frekwencja 45.2"; referaty: rot. Płoński „Mój ostatni 
poby: w Moskwie w grudniu 1937 r.“; rot. Milkiewicz (Gdynia) ,,Ro- 
tary kluby w Argentynie, Urugwaju i Brazylii". 

MARZEC: 
5 zebrań; frekwencja 42.4"^»; referaty: rot. Krasnodębski „Co wiemy 
napewno o masonerii w dzisiejszej Polsce“; rot. Kania „Wiedeń 
w dniach od J]1 — 13.111.1938 r.“; rot. Bogdanowicz ,,Wiosennne Tar- 
gi Liprkie 1938 r.“; rot. Bogucki „Rok 1940 w znaczeniu dla Polski". 


Rotary Klub Kraków. 
SUC ZEN - 
4 zebrania: frekwencja 44%; referaty: rot. Krauze „Jak opróżnić 
więzienia w Polsce“; rot. prof. Goetel „Sprawa rud żelaznych w Pol- 
sce“; rot. Dr. Stein ,,Notariat jako komórka wymiaru sprawiedli- 
wości“. 
LUTY : ; 
3 zebrania; frekwencja 29.6%»; referaty: rot. Dobija „Państwo totalne 
a człowiek“; rot. prof. Goetel „Przez pola bitew Hiszpanii“. 
MARZEC: 
9 zebrań; frekwencja 44.8; referaty: rot. prof. Goetel ,,Odrodzenie 
regionalizmu“; Dyr. Kochanowski „Rynek Pieniężny w Polsce"; rot. 
Dr. Stein „Sprawa niepodzielności gruntów włościańskich". 


Rotary Klub Łódź. 
STYCZEŃ. 
5 zebrań; frekwencja 66.7%; referaty: rot. K. Bajer „Rozwój prze- 
mysłu włoskiego, opartego na włóknach zastępczych“; rot. E. Loth 
„Sprawa konfliktu japonsko-chinskiego“; rot. J. Przeradzki „O sy- 
tuacji 1a Litwie Kowienskiej"; rot. J. Rybołowicz ,,Motoryzacja 
w Niemczech“. 
Dnia 9.1. odbyło się pod Sieradzem polowanie klubowe, zorgani- 
zowane przez Koło Myśliwskie R. C. w Łodzi. 
CUD: 
4 zebrania; frekwencja 62.9%; referaty: rot. B. Fichna „O książce 
ks. Juliana Unszlichta z r. 1912 p. t. „O pogromcy ludu polskiego‘; 
rot. J. Rybołowicz „Sprawa budowy chłodni miejskiej w Łodzi'; 
rot. O. Gross „Sprawozdanie z przedwstępnego zebrania organizacyj- 
nego R. C. w Pabianicach“. 
W dniu i4.II. odbyło się zebranie towarzyskie z paniami przy 
udziale gości (łącznie 40 osób), w którym wziął udział również kol. 
Naczelnik Sągajłło. 


MARZEC: 


4 zebrania; frekwencja 81.2"; referaty: rot. J. Jellinek „Centralny 
Okręg Przemysłowy“; rot. B. Knichowiecki „Sprawozdanie ze Zjazdu 
delegatów polskich R. C. w Warszawie; rot. M. Horoszewicz ,,Wraze- 
nia i uwagi z pobytu w obrębie Rzeszy Niemieckiej w historycznych 
dniach przyłączenia Austrii i unormowania stosunków polsko-litew- 
skich“: rot. A. Idźkowski „Wrażenia ze Zjazdu Dyrektorów Szkół 
Średnich w Warszawie“. 


Rotary Klub Lwów. 
W ciągu I. kwartału 1938 r. w życiu i działalności klubu lwowskiego 
nie zaszły żadne ważniejsze zdarzenia i zmiany. 
Ilość członków utrzymała się przy cyfrze 22, przeciętna frekwencja 
55%, W ciągu tego okresu wygłoszono 5 referatów. 
Kilkakrotnie gościliśmy kolegów rotarian w naszym klubie. 


Rotary Klub Pabianice. 
Zebranie z dnia 16.111.1938 r. organizacyjne. 

Obecni goście: Naczelnik Okręgu rot. W. Sągajłło oraz członkowie 
klubu łódzkiego rot. rot. prezes Bajer, Małachowski, Jellinek, Rybo- 
łowicz, Koperski oraz wszyscy założyciele Klubu w liczbie 12 rot. 
rot. Andrzejewski Ryszard, Chąciński Teodor, Dąbrowski Kazi- 
mierz, Eichler Witold, Gajewicz Bronisław, Jasiński Władysław, Ko- 
keli Tadeusz, Missala Witalis, Morawski Jerzy, Sokołowski Leszek, 
Wal!as Jan. 

Wybrana na ostatnim posiedzeniu Rada dokonała wyborów Zarządu, 
Który ukonstytuował się następująco: 1) Zarząd: Prezes dr. Eichler 
Witold, Wiceprezes Sokołowski Leszek, sekretarz Jasiński Włady- 
sław, skarbnik Chąciński Teodor, gospodarz Missala Witalis, 2) Ko- 
misja Rewizyjna: Prezes Wallas Jan, inż. Gajewicz Bronisław, Ko- 
keli Tadeusz. 


Zebranie z dnia 31.111.1938 r. 

Obecnych 10 członków Klubu przy 2 nieobecnych usprawiedliwio- 
nych. Goście: dr. Emilian Loth, członek klubu łódzkiego i nieczłon- 
kowie p. T. Botner i p. Brenicki. Po zagajeniu zebrania i powitaniu 
gości prezes dr. Eichler odczytał korespondencję, m. in. list Rotary 
Klubu z Krakowa z pozdrowieniami i awizujący jednocześnie prze- 
słanie proporczyka klubowego. Wzniesiono toast na cześć tego klubu. 
Dr. €. Loth wygłosił referat na temat „Masoneria a Rotary Kluby“. 


Rotary Klub Warszawa. 


STYCZEN: : 
4 zebrania; frekwencja 62%; referaty: rot. Zbyszewski „O ustosun- 


kowaniu się społeczeństwa polskiego do ruchu rotariańskiego"; 
Ksiądz Prałat Dr. A. Kwiatkowski „Wpływy Kominternu w życiu 
gospodarczym“; Zygmunt Sędziak „O konflikcie japońsko-chińskim'; 
rot. Stanisław Kauzik „Uwagi o Budżecie Państwowym“. 

EURE 
4 zebrania; frekwencja 62%; referaty: rot. Jerzy Loth „Zagadnienia 
kolonialne"; rot. Pawel Ordyński „Wrażenia z pobytu w Italii“; rot. 
Dr Edward Kostecki „Wzrost populacji a wzrost produkcji spożyw- 
czej'^ rot. Henryk Drozdowski ,,W trzydziestą trzecią rocznicę Rota- 
ry", rot. prof. Dr. Adolf Wojciechowski „O książce ,ROTARY'— 
wydanej przez Pierwszy Rotary Club w Chicago“. 

MARZEC: 
5 zebrań: frekwencja 52.3%; referaty: rot. C. G. Fellenius z klubu 
w Stockholmie „O stosunkach politycznych i kulturalnych polsko- 
szwedzkich“; rot. Czesław Świerczewski „O działalności Klubów 
Rotary w Czechosłowacji“; rot. Jerzy Iwanowski „O czwartym celu 
Rotary“. rot. Paweł Ordyński „O Bułgarii“. 


Piper Mroz — Zakopane, Poland. 


President R. I. M. Duperrey and His Wife at the monument of 
Prince Poniatowski in Warsaw among representatives of the R. C. of Poland. 


Przyjazd Prezydenia R. I. p. M. Duperrey 
do Polski. 


W dniach 12 i 13 marca 1938 r. rotarianie polscy mieli zaszczyt wi- 
dzieć w swym gronie p. Prezydenta R. I. M. Duperrey, który wraz z Mał- 
żonką przybył do Warszawy w celu odwiedzenia naszego kraju i zapozna- 
nia się z ruchem rotariańskim w Polsce. 

W sprawozdaniu p Naczelnika 85 dystryktu Inż. W. Sągajłło podane 
są ważniejsze szczegóły z pobytu miłego gościa i jego małżonki w War- 
szawie. 


Na tem jednak nie wolno poprzestać, albowiem oświadczenia p. Pre- 
zydenta M. Duperrey'a co do istoty ruchu rotariańskiego, udzielone przed- 
stawicielowi Ilustrowanego Kurjera Codziennego, są tak istotne i ważne, 
iż podać je musimy w pełnej treści. 

P. M. Duperrey dał temu korespondentowi następujące wyjaśnienia: 


— Rotary jest stowarzyszeniem powszechnem,  skladajacem sie 
z ludzi dobrej woli, nalezacych do wszystkich zawodów, wszystkich pogla- 
dów i wszystkich wyznań, ożywionych plomiennem pragnieniem, aby być 
pożytecznemi społeczeństwu i służyć mu. Ten podwójny ideał jest naszym 
celem. Krzewimy miłość między bliźnimi i między narodami, zwalczając 
wszystko co ich dzieli, a dążąc do wszystkiego, co ich zbliża. Dewizą naszą 
i hasłem jest służyć. Rotaryści obowiązują się więc służyć w czterech dzie- 
dzinach, stanowiących cztery cele rotarystyczne. Ograniczyliśmy się właś- 
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nie do tych czterech celów, aby umożliwić aprobatę ich przez wszystkich 
ludzi dobrej woli 

— Jakie są te cztery cele? 

-— Pierwsze: służyć swemu klubowi, to znaczy swym przyjaciołom 
i wogóle przyjaźni na podstawie naszej charty rotarystycznej. Chodzi oczy- 
wiście o służenie nie w celach egoistycznych, lecz w celach wzajemnego 
i powszechnego pożytku. Jednem słowem można określić ten pierwszy cel 
jako przyjaźń. 

Po drugie służyć swemu zawodowi, który się wykonywa, służyć mu 
zaszczytnie i uczciwie, aby tem łatwiej znosić wszystkie jego ciężary, 
a więc należy go też kochać i starać się, aby wzbudzał szacunek u innych. 
Ten drugi nasz cel można więc streścić w dwu słowach: sumienność za- 
wodowa. 

Po trzecie: służyć swej społeczności, swemu miastu, swej dzielnicy, 
swemu krajowi, interesując się wszystkiemi jego inicjatywami, mogącemi 
mieć na celu polepszenie warunków bytowania swych współobywateli. 
Streszczam więc nasz trzeci cel w dwóch słowach: solidarność obywatelska. 

Po czwarte: na terenie międzynarodowym należy współpracować 
ze wszystkiemu klubami rotarystycznemi świata w celu powszechnej zgo- 
dy i podtrzymywania pokoju. Tak oto czwarte zadanie nasze streszcza się 
w słowach: zgoda i pokój powszechny. 

— Na czem polega najbardziej zasadnicza różnica między masonami 
a rotarystami? 

— Rotar, nie jest stowarzyszeniem tajnem. Wszystko dzieje się przy 
świetle dziennem i publicznie. Każdy rotarysta ma prawo zapraszać swych 
przyjaciół na wszystkie nasze posiedzenia. Nie mamy nic wspólnego z ja- 
kiemkolwiek innem stowarzyszeniem. Klub Rotary jest całkowicie auto- 
nomieznym. Czionkowie jego maja za zadanie odzwierciadlać miasto, 
w którem się znajdują. Kluby miejscowe nie otrzymują żadnych instruk- 
cyj od komitetu centralnego, ani wogóle od kogokolwiek. 

— Czy wolnc pana zapytać, jaki jest stosunek rotarystów do religii? 

— Rotaryści nie są ani areligijni, ani irreligijni. Szanują wszystkie 
wyznania i wszystkie wierzenia. 

— Czy wolno wiedzieć jak wielka jest ilość klubów rotariańskich 
na świecie? 

— Jest ich obecnie 4.600 w 83 rozmaitych krajach. W ciągu roku’ 
ubiegłego przybyło 348 nowych klubów. W tym roku przybędzie około 
900, z czego wynika, że codziennie gdzieś na świecie powstają dwa kluby 
rotarystyczne. Wynika z tego, że możemy powiedzieć, jak niegdyś Karol V.: 
„Słońce nigdy nie zachodzi na terenie klubów rotarystycznych". 

— Czy kluby Rotary mogą się poszczycić jakiemś wybitnem osiąg- 
nieciom w swej działalności międzynarodowej? 


— Mógłbym ich przytoczyć bardzo wiele. Ograniczę się do najbar- 
dziej jaskrawych. Podczas wojny między Paragwajem a Boliwją rotaryści 
południowo-amerykańscy zajmowali się opieką nad jeńcami obydwu stron 
walczących. Co więcej: rotaryści spowodowali pierwsze zetknięcie się 
pokojowe walczących narodów, które doprowadziło do rozejmu. 


Na Dalekim Wschodzie klub Rotary w Szanghaju utworzył fundusz 
składek dla rotarystów chińskich, przyczem klub Rotary w Tokio zapo- 
czątkował te składki bardzo hojnym funduszem. 


— Szkoda, ze nie mogą panowie interweniować w czasie trwania 
wojny. 


— To byłoby sprzeczne z naszemi zasadami. Nie wolno nam zajmo- 
wać żudnego stanowiska politycznego. Wszelkie nawet dyskusje na tematy 
polityczne czy religijne są u nas zabronione. 


— Czy wielu jest rotarystów na świecie wogóle? 


— Bardzo wielu, ale to nie ważne. Nie idzie nam o ilość lecz o jakość 
członków. Dostęp do naszych klubów jest wielce utrudniony. Każda spe- 
cjalność zawodowa może być reprezentowana tylko przez jednego czło- 
wieka. Wyjątek robimy jedynie dla dziennikarzy, z których przyjmujemy 
po jednym z każdego kierunku politycznego. 


— Cry pan jako katolik uznał za możliwe zostać prezesem ,,Rotary- 
International‘? 


-— Zanim zgodziłem się jako pierwszy Europejczyk kontynentalny 
zostać prezesem tej organizacji, zapytałem o to kardynała Beaudrillart, 
rektora Instytutu Katolickiego w Paryżu. Odpowiedział mi twierdząco, 
mówiąc, ze katolik nie powinien unikać tego klubu, raczej powinien być 
w nim obecny, jako w tak ważnej organizacji. Bardzo ciekawe jest, że 
wracam właśnie z Medjolanu, gdzie byłem podejmowany przez miejsco- 
wych rotarystów entuzjastycznie, trzeba zaś panu wiedzieć, ze wicepre- 
zesem klubu Rotary w Medjolanie jest nikt inny jak p. Franco Raiti, bra- 
tanek Jego Świątobliwości, Ojca św. Piusa XI, wysoki dostojnik watykań- 
ski, ożeniony z córką innego wybitnego rotarysty, przyczem ślub im dawał 
sam Ojciec Św. 


W końcu rozmowy z p. Duperrey oświadczył, że podróżuje 
obecnie po całej Europie i korzysta z miłej sposobności, aby od- 
wiedzić Polskę, która ma już 7 klubów Rotary, a to w Warszawie, Krako- 
wie, Łodzi, Lwowie, Gdyni, Katowicach i Bielsku. 


Przemówienie Prezesa R. I. M. Duperrey 
na bankiecie R. K. Warszawa, 12. III. 1938 r. 


Discours du President R. I. M. Duperrey 
a la reunion de R. C. Varsovie 12. III. 1933. 


President R. I. M. Duperrey speaking at a banquet of R. C. of Poland in Warsaw. 


En rendant visite aux Rotariens de Pologne, jai le double sentiment 
de suivre une tres vielle tradition d’amitie française et d'apporter a l'un 
de nos plus jeunes districts l'affectueuse sollicitude de Rotary International. 

Si la France a dans le monde des amitiés innombrables, celle qu'elle 
voue à la Pologne depuis des siécles ne peut étre comparée à aucune 
autre: elle est nee aux heures héroiques de votre Histoire, elle s'est mani- 
festée au cours de vos luttes pour l'indépendance, elle a survécu au dė- 
membrement de la Pologne et elle a salué avec joie, comme la réparation 
d'une des grandes injustices de l'Histoire. la renaissance de I” Etat Polo- 
nais apres la guerre. Cette résurrection de la Pologne, son accession au 
rang de grande nation parmi les peuples de l'Europe, comptent parmi le 
évenements les plus étonnants de notre siècle. Ils démontrent la puissance 
de la foi patriotique et le triomphe du courage. 

Mais c'est pendant que la Pologne ćcartelee affirmait sa volonté de 
ne pas mourir que ses grands patriotes tournaient leurs regards vers la 
France où leur exil trouvait la consolation et leur nostalgie un vibrant 
écho. Ainsi, notre amitié a été scellee à l’époque la plus sombre de vos 
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souffrances - nos Histoires nationales sont enchevétrées dans une profon- 
de fraternité. Faut-il rappeler des noms? Le prince Joseph Poniatowski 
qui combattit pour son pays dans les armées de Napoléon, le poète na- 
tional Mickiewicz, doublé d'un imcomparable patriote, qui vecut à Paris- 
professa au College de France et dont la statue s’éléve aujourd'hui, place 
de l'Alma; mais c'est l'immortel Chopin, dans les veines duquel coulait le 
sang polonais et francais qui symbolise le mieux notre parenté intellec- 
tuelle et sentimentale. 

Un autre nom me vient à la mémoire en énumerant les gloires de 
votre pays: celui du marechal Piłsudski, fondateur de l'Etat Polonais mo- 
derne, dont je salue respectueusement la mémoire: lui aussi a su donner 
au monde l'exemple admirable d'un fervent patriotisme et sa vie, au cours 
de laquelle il a accepte tant de souffrances pour faire triompher sa foi, 
restera un monument offert à l'admiration des generations futures. 

La Pologne est un pays oü abondent les valeurs spirituelles. Sa litté- 
rature, ses beaux-arts ont conquis une place importante dans cette vielle 
Europe, pourtant saturée de civilisation. Le génie polonais s'est affirme 
profondément original et d'une grande vitalité. 

Et dés que la Pologne fut redevenue un Etat independant, elle 
a prouve que cette vitalité existe dans tous les domaines de la vie natio- 
nale: l'administration actuelle restera pour votre pays un legs du maréchal 
Pilsudski; l'agriculture, principale ressource, suffit non seulement aux be- 
soins de la nation, mais permet d'importantes exportations; quant à Pin- 
dustrie, elle a pris un essort vraiment remarquable — dans ce pays aux 
richesses si variees la tradition industrielle est ancienne. Celui qui s'est 
intéressé à votre Histoire — et quel est le Français qui n'est pas dans ce 
cas? — sait, que des le 16 me siecle elle avait 30.000 ouvriers et artisans 
qui travaillaient son fer, son cuivre, son zinc et son argent. Vers la fin du 
18-me siècle, elle possédait 33 hauts fourneaux et 120 fourneaux pour la 
fefonte du fer. La Pologne avait donc déjà derrière elle un passé indus- 
triel remarquable quand, après la Grande Guerre, elle s'est mise à la tâche 
indispensable de reconstruction. Et nous pouvons admirer des chiffres 
aussi impressionnants que les 40 millions tonnes de houille produites en 
1929. 

Si ces résultats sont des plus éloquents, il existe une autre réalisa- 
tion, qui a mérité d'étre appelée le chef-d'oeuvre de la Pologue; c'est la 
creation du port de Gdynia, preuve de la foi d'un grand peuple dans son 
avenir. Quand on pense qu'un village de pêcheurs a été transformé en 
quelques années en grande ville maritime dont le trafic s'etablissait en 
en 1033 à pies de 6 million de tonnes, dépassant la ville rivalle de Dant- 
zig, on mesure limmensite de l'effort. 

En Pologne, le Rotary est encore jeune; introduit en 1931, il compte 
déjà pourtant des clubs dans la plupart des grands centres industiiels. 
Le Board et les Rotariens du monde entier espérent vivement que le déve- 
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loppement s'accentuera et que bientót votre district sera digne d'un pays 
qui a dépassé 35 millions d'habitants et qui a de nombreuses cités 
prosperes. 


Nous connaissons vos difficultés et vos doutes. C'est sur ce point 
que je tiens à vous donner des explications précises et j'ai la convictiou 
que la clarté entiére facilitera l'extension du reséau rotarien en Pologne. 
Nous savons qu'une propagande insidueuse et presque toujours intéressee 
tend à représenter le Rotary International comme ayant des liens avec 
certaines sociétés secretes. J'ai l'agréable devoir de vous apporter l'affirma- 
tion de l'indépendance compléte de notre Association. Les Rotariens polo- 
nais qui nous ont fait confiance, guidés par leur idéalisme ont le droit de 
de recevoir du Président l'assurance qu’ils ne se sont pas trompés, 
D'ailleurs chaque Club est absolument indépendant, il doit étre constitué 
à l'image de la ville ou il se trouve et aucune influence étrangère ne vient 
s'immiscer dans son action. Le Rotary n'est ni aréligieux ni irréligieux 
Il respecte toutes les opinions et toutes les confessions. 


Le Rotary n'a aucune doctrine philosophique ou politique. Il n'impose 
aucun secret à ses membres réunis uniquement pour l'action utile de paix 
et de rapprochement ainsi que pour le perfectionnement professionel 
Nos réunions sont publiques; à chacune d'entre elles, chaque  Rolarien 
a le droit absolu d'inviter ses amis non rotariens qui peuvent se rendre 
compte de la nature de nos préoccupations. Ceci suffirait pour détruire 
des rumeurs sans aucun fondament. Mais il y a plus. Dans notre recru- 
tement restrictif, nous ne tenons compte que de la valeur professionelle 
et morale des candidats, sans établir aucune distinction. Aussi assistons- 
nous au réjouissant spectacle de voir sur tous les points du globe des 
hommes appartenant à toutes les races, à toutes les réligions, à tous Jes 
partis, à toutes les conceptions philosophiques, oublier dans nos clubs 
tout ce qui pourrait les diviser pour s'unir dans l'action utile. 

Pourtant, la calomnie n'a pas désarmé devant l'évidance et nos calom- 
niateurs ont souvent été confondus. Récemment, la Cour d'Appel de Paris 
condamnait pour diffamation une feuille qui ne jouit d'aucun crédit dans 
les milieux de l'Eglise mais qui avait réussi à semer le doute dans certains 
esprits, Nous tenons à écarter ces doutes et à proclamer que si le Ro- 
tary respecte toutes les opinions et toutes les rćligions, il se tient à l'écart 
de toutes controverses de cette nature, ayant ses buts propres clairement 
et publiquement définis. 


Notre indépendance est tellement établie que des prélats sont venus 
nous faire l'honneur de s'assoir à notre table. Je ne citerai que l'exemple 
de S. E. Le Cardinal Baudrillart qui a été l'hóte trés honoré du club de 
Paris. Et puis, faut-il rappeler que notre Camarade le Comte Ratti, neuveu 
de Sa Sainteté Pie XI et dont le Saint Père a lui méme béni l'union avec 
la fille d'un rotarien, est lui-méme vice-président du Rotary Club de Milan. 
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Le Board a chargé notre ćminant Camarade le Général Piccione, du club 
de Trieste de centraliser toute la documentation sur cette question et il 
pourrait certainement vous fournir d'autres précisions aussi  perti- 
nentes que celles que je viens de vous donner et qui suffisent pour 
aneantir des insinuations absurdes. J'ajoute pourtant une constalation que 
jai eu l'occasion de faire récemment. J'ai parcouru l'Amérique du Sud et 
visité tous les pays de ce merveilleux continent. j'ai pu me rendre compte 
que dans ces régions profondement catholiques, le Rotary a fait des pro- 
grés immenses. Ainsi, par exemple, le Chili, avec ses 5 milions d'habitants 
compte aujourd'hui 70 clubs. Je propose cet exemple à vos meditations 
et jexprime, en terminant, le souhait que la Pologne, elle aussi, entre 
résolument dans la voie du développement rotarien avec la certitude qu'en 
nous donnant leur adhésion, les Rotariens ne servent que l'idéal haute- 
ment humain du rapprochement universel et du perfectionnement profes- 
sionel. 


Il me reste maintenant à vous parler du Rotary. Qu'est ce-que le Ro 
tary? Le Rotary est une vaste association universelle d'hommes de bonne 
volonté, de toutes professions, de toutes opinions, de toutes confessions, 
venant de tous horizons, animes de l'ardent desir de servir la societe, et 
tous unis dans la poursuite de ce double idéal: bannir parmi les homines 
tout ce que peut les diviser et rechercher passionnement tout ce que peut 
les rapprocher. Notre dévise est ,servir“ et ce seul mot comporte tout 
un programme de responsabilité sociale et self-discipline et d'altruisme, 
qui — si on veut bien y réfléchir quelque peu — constitue une assez 
belle recette de civilisation. 

Le Rotarien s'engage donc à servir et il le fera dans quatre domai- 
nes: ce sont les buts du Rotary, buts qui ont été limités à dessein pour 
en permettre l'acceptation par tous les hommes de bonne volonte. 

1. Il servira d'abord son club, c'est à dire ses amis, l'amitié étant 

à la base de notre charte rotarienne. Il en devra chercher A augu- 
menter le nombre, non pas dans un but égoiste, mais au contraire 
pour le rendre utile, car on sert le Rotary mais on ne s'en sert 
pas et j'ajouterai méme, que celui, qui s'en sert — le dessert. Ce 
premier but peut s'exprimer en un seul mot — „amitié“. 

2. ll servira sa profession qu'il devra exercer avec honneur et probi- 
té, qu'il devra aimér, pour en supporter plus facilement les char- 
ges et qu'il devra faire respecter autour de lui. Ceci peut se résumer 
en deux mots „conscience professionnelle‘. 

3. Sur le plan national il servira sa cité, sa région, son pays, en 
s'intéressant à toutes les initiatives, ayant pour but la melioration 
des conditions d'existance de ses concitoyens. Ce troisiéme but 
peut se traduire par un seul mot — „solidarité“. — Tout Rotarien 
doit étre avant tout un bon citoyen. 
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4. Enfin sur le plan de grande communautć humaine il servira la 
cause de paix, en s'agrégeant à cette immense phalange de 200.000 
hommes de bonne volonté, répartis dans 83 pays et tous animés 
d'un méme ésprit de concorde. de compréhension mutuelle et de 
collaboration sincére. 

Voilá, quels sont les buts rotariens. Vous conviendrez, qu'ils peuvent 

étre acceptés par tous les hommes de bonne foi. 

En résumé le Rotarien est un altruiste et le Rotary un trait-d'union 
entre les peuples. Nous travaillons tous pour le bien commun. L'expérien- 
ce a démontré l'excellence de nos méthodes. L'avenir ne pourra que les 
confirmer. 

Certains ésprits chagrinés pretendent, que nous allons pas assez 
vite en besogne. Ils voudraient nous voir marcher plus vite que la So- 
ciété des Nations. Je leur répondrai, qu'il y a des, vérités, qui tendent 
à se faire jour. Je veux prendre à témoin l'exemple du grand Galilé, qui 
fut condamné pour avoir affirme, que la terre tournait et qui, obligé de 
se retracter devant le tribunal romain, ne pouvait s'empechér de murmurer 
en gagnant sa place: „E pur si muove“ — „et pourtant elle se tourne“. 
ll en est de méme de notre embléme, la roue rotarienne. Elle tourne mal- 
gre son apparente immobilité. Elle tournera plus vite et plus fort, si tous 
les rotariens veulent pousser à la roue. Et elle nous entrainera vers un 
avenir meilleur — fait de paix, de concorde et de fraternité. 


President R. I. M. Duperrey and ex President of U. S. A. H. Hoover at a banquet oi R. C. 
of Poland in Warsaw. 
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Przemówienie Inż. W. Sągajłły 
Naczelnika 85 Dystryktu R. I. na bankiecie z udziałem 
Prezydenta R. I. M. Duperrey 12. III. 1938. 


W imieniu 85-go Okręgu Rotary International mam zaszczyt powi- 
tać Wielce Szanownych Państwa w Polsce, którą odwiedzicie po raz 
pierwszy. Każdy Rotarianin, odwiedzający jakikolwiekbadz Klub Rotary, 
w jakimkolwiekbądź kraju , znajduje się zawsze wśród przyjaciół. W sto- 
sunku do Pana, jednak, Panie Prezesie, przyjaźni tej towarzyszy jeszcze 
pełna szacunku sympatia, odczuwana nietylko jako do najwyższego dostoj- 
nik światowej organizacji Rotary, ale również i przedewszystkiem do 
Sz. Pana osobiście. 


Czytaliśmy z największym zainteresowaniem o szczegółach pięknej 
podróży Sz. Państwa poprzez Amerykę Północną i Południową i byliśmy 
dumni ze wspaniałych przyjęć rotariańskich i oficjalnych, urządzanych 
dla idei rotariańskiej. 


Jeżeli przyjęcie, przygotowane przez nas, jest skromniejsze, jest ono 
jednak niemniej szczere i serdeczne, a skromność jego tłumaczy się sto- 
sunkowo nieznaczną liczbą Rotarian w Polsce. 


Nie mogę bowiem ukryć przed Sz. Panem, Panie Prezesie, faktu, że 
rozwój Rotary w Polsce napotyka napaści ze strony ludzi wrogo usposo- 
bionych, lub raczej mylnie poinformowanych o idei, celach i o charakte- 
rze naszej organizacji. 

Korzystam: więc z Pańskiej obecności wśród nas, Panie Prezesie, aby 
wypowiedzieć się jasno w tej sprawie. 


Podjęliśmy się krzewienia idei rotariańskiej w Polsce, kraju rdzen- 
nie chrześcijańskim i w większości katolickim, gdyż idee te, dalekie od 


18 


jakiejkolwiek sprzeczności z ideologią chrześcijańską, zgadzają się z nią 
pod każdym względem. 


Zasadnicze tezy rotariańskie polegają na dążeniu do: zwalczania 
egoizmu, będącego źródłem dekadencji moralnej, — rozwiązywania wszel- 
kich trudności w atmosferze przyjaźni i zaufania, wreszcie — 

pielęgnowania i krzewienia przyjaźni wśród ludzi dobrej woli. 

Te główne zasady, będące podstawą Rotary, nie zawierają istotnie 
nic, co mogłoby zaniepokoić nawet najgorliwszych katolików. 

Spotkam się może z zarzutem, że skoro ideje rotariańskie zgadzają 
się tak dobrze z ideami chrześcijańskimi, krzewienie ich przez Rotary 
jest zbyteczne. 

Nasuwa mi to na myśl pewną analogię historyczną: gdy Kalif Omar 
w roku €4i zdobył Aleksandrię, polecił spalić słynną bibliotekę, bez 
zainteresowania się jej zawartością. Podobno usprawiedliwił on swój czyn 
w następujących słowach: „Jeżeli w bibliotece znajdują się dzieła, 
sprzeczne z nauką Koranu, winne one być zniszczone, jeżeli zaś biblioteka 
zawiera dzieła zgodne z Koranem, to te, jako zbyteczne, winne być rów- 
nież zniszczone”. 

Postępując zgodnie z ideologią chrześcijańską, oddajemy ponadto 
ushigi naszej Ojczyźnie. Wstępując do licznego grona Rotarian, rozsianych 
wśród wszystkich ludów na kuli ziemskiej, i liczącego obecnie 
około 200.000 członków, zgrupowanych przeszło w 4500 klubach, 
zaznajamiamy ich z naszą ojczyzną, która na skutek skreślenia z karty 
politycznej Europy przez blisko 150 lat, została zapomnianą w niektórych 
krajach. 


Jesteśmy w możności sprostować i usuwać w skuteczny sposób 
mylre lub tendencyjne pogłoski o Polsce. 


Staramy się zdobywać przyjaciół i sympatie dla Polski. 


Cele te osiągamy drogą wymiany korespondencji z całym szeregiem 
klubów zagranicznych, przesyłając nasz kwartalnik obcym klubom, nawet 
najbardziej oddalonym, przyjmując w naszych klubach rotarian-cudzo- 
ziemców i odwiedzając kluby innych krajów podczas naszych wyjazdów 
zagranicę. Wreszcie coroczne nasze kongresy dają nam sposobność zetknię- 
cia się bezpośredniego z tysiącami rotarian z całego świata i informowania 
ich o naszej ojczyźnie. 

Sądzę, iż tam, gdzie wszystkie narody świata są reprezentowane, 
Polska winna mieć również swych przedstawicieli — w myśl francuskiego 
przysłowia — „les absents ont toujours tort". 

Dla zdobycia jednnak na terenie Rotary należnej Polsce powagi 
i posłuchu, musimy dążyć do znacznego zwiększenia ilości klubów 1 człon- 
ków, bo obecna ich ilość jest w dysproporcji w stosunku do mniejszych, 
sąsiadujących z Polska, czy oddalonych od niej krajów. 
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Zwracam sie wobec tego do opinii publicznej polskiej z gorącym 
apelem, aby nietylko nas nie zwalczano, ale przeciwnie, aby nas popierano, 
gdyż na terenie Rotary, jako na jednym z odcinków międzynarodowych, 
jesteśmy i pragniemy pozostać championami Polski. 


Jestem przekonany, że dzisiejsze przyjęcie, urządzone z racji odwie- 
dzin najwyższego przedstawiciela Rotary, dające mi okazję do szczeregu 
i otwaitego wypowiedzenia się na temat celów i zadań naszej organizacji, 
przyczyni się nie tylko do wzbudzenia większego zrozumienia i uznania 
dla naszej działalności tak korzystnej dla Polski, ale będzie rownież pun- 
ktem zwrotnym, zmierzającym do dalszego potężnego rozwoju Rotary 
w Polsce. 


Rotarian H. C. Hoover in Poland. 


Ex President of U.S.A. H. C. Hoover at a banquet of R. C. of Poland in Warsaw. 


for :\mong these present, at the Rotary banquet in Warsaw (12.11I.38) 

Rotaririce Duperrey, President of Rotary International, was Honorary 

told ot Herbert Hoover (ex- President of The United States) who 

epinione fine work Rotary does not only in North America, but in his 
roughout the world. 
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Rotarian Hoover was greeted by past - Governor of 85 th district 
Prof. George Loth, who gave the following addres: „Sir - We, Rotarians 
of Poland, assembled here today, are happy to greet you, with deepest 
feelings of admiration and respect. Your splendid work, accomplished for 
the benefit of mankind, and your initiative and assistance, manifested in 
organising relief for the Polish Nation, ruined by the war. has engraved 
in the hearts of this nation a lasting gratitude. 

Your magnificent activity is a true expression of the spirit of Rotary 
and your personality stands before us as a symbol of the Great American 
Nation. 

Hearty thanks for visit and welcome in our midst". 
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On to San Francisco. 


Our young district 85th-of Poland — consisting only of 8 clubs and 
counting only 255 members is not strong enough to send to 29th Conven- 
tion R. I. such a number of delegates, as we should like to do. 

But we shall nevertheless be represented at this annual gathering 
ot rotarians from the whole world, at this convention or congress of nearly 
all the nations, who are following the permanent calling of „goodwill and 
peace". Oui Governor Eng. Witold SagajHo and our delegate Director 
Leopold Serog (from R. C. Bielsko) are going to this Convention. They will 
speak there on behalf of the rotarians of Poland, not very numerous, but 
selected from the best citizens of our country, serving Poland and serving 
Mankind. 

We have created, our quarterly review „Rotary in Poland‘ with the 
aim of spreading in our country the ideals of the rotarian movement, to 
explain to our citizens, what Rotary is doing, what we are intending to 
do, to repulse all false accusations, and to be understood without preju- 
dice or malice. 
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Another aim of our review — is to present ourselves before the eyes 
and souls of our fellow rotarians of other countries. 

To make fine friendships, to be able to serve others — we must 
introduce ourselves, to be understood by other people, to make close 
acquaintance with them. To do this—in every copy of „Rotary in Poland“ 
we are printing in English some news about our Poland, about our social 
and private and everyday life. We are not making ,propaganda" — we 
want to be known all over the world, as a nation, whose spirit of service 
and great love for peace and goodwill on earth — was and is to be seen 
in our past and present history and will guide us in our future work as 
citizens of the free and democratic Republic of Poland. 

My editorial work is ending with this number. I must confess, that 
I undertook this job as an amateur only — without any capital, without 
editorial staff, with only very little cooperation on behalf of our few clubs. 
I collected the necessary money for our review applying to my rotarian 
friends for advertisements and — I am proud to state, that the first four 
numbers of „Rotary in Poland" covering the activities of 85th district for 
1937, were issued (each in 2000 copies) for every quarter of 1937, were 
edited without a single cent of subsidies or of contribution from fellow 
members of our Rotary Clubs in Poland — as the money, paid for the 
advertisments, covered all expenses of printing, posting, distributing and 
delivering our review — to Rotarians in Poland, to all the district 
cfficers of R. I. in the World, to many Rotary Clubs in many countries 
and to a great number of our friends in Great Britain, U. S. A., France, 
Germany, Japan, Italy, Brazil, Argentine, in British Dominions and other 
couniries. 

My endeavour was fully remunerated by the kind encouragement, 
addressed tc me by many leading rotarians of the great family of R. I. 
I regret, that I am not able to come personally to the Convention to San 
Francisco, to meet there my friends, to make new acquaintances, to tell 
you in my harsh English (very far from „the King's English") what we 
are doing’ in Poland, how we intend to spread the Rotarian Movement in 
our country, what difficulties we meet with, what advise and assistance 
we need from our elder brothers in Rotary. Let these few words of mine 
replace my person — at the 29th Convention. I will be happy, if it will 
be read and answered by my far distant friends, whom I wish very great 
success in San Francisco — and after. 

I want to quote here some words, which gave me strenght to carry 
on my editorial work (and which warned me of the dangers on the path 
of editorship). 

Past President R. I. Will. R. Manier (4.V.38) — informs me: 
„I deeply appreciate the copy of „Rotary in Poland", which you sent me“. 

Prominent Rotarian of R. I. B. I., The Editor of „Service in Life“ 
and „Rotary Wheel“ W. W. Blair Fish of London, England, writes to me 
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(24.11.38) „The motives which inspire your entrance into the dreadful 
profession of journalism are admirable and I am sure that, as time goes 
on, you will do much to make the real aims and ideals of Rotary properly 
appreciated in your country“. 

Former President R. I. Robert E. Lee Hill, of Missuri, U. S. A. 
encouraged my editorial task by such words (1.III.38) „It is thrilling 
to read your article in the recent issue of Rotary in Poland and I hasten 
to send my greetings to you“. 

The Editor of „The Rotarian" Leland D. Case, Chicago, U. S. A. 
honours me by mentioning in his letter (27.VIII.37) „It was stimulating to 
have your views, not only on Rotary but on publication Problems. Be sure, 
that we here on „The Rotarian“ want to cooperate with in any way 
we can". 

Harry B. Craddick, Assistant Secretary R. I., Chicago, U. S. A. in his 
letter (27.X11.37) says „We greatly appreciate your interest and coopera- 
tionn and I assure you, that your activity is most helpful". 

Haroid D. Darbishire — Governor 18th district R. I. B. I. Liverpol, 
England (2.1.88) — ,,Good luck for hard work in the cause we all have 
at heart — the cultivation of friendship and higher moral standards in 
business", 

Lester B. Struthers, European Secretary R. I. Zurich, Switzerland 
(18.11.38) „I read your articles with pleasure and am sure, that The Rota- 
rians in Poland will appreciate your description of the Convention 
at Nice“. 


Emi] Wolner, Secretary R. C. Pilzen, Czechoslovakia (19.11.38) „It 
was very kind of you to remember these fine days of unshadowed brother- 
hood at Nice. Every Czechoslowak will be happy to see better understand- 
ding between our nations“. 


Edo Marcovic, Director R. L, Beograd, Jugoslavia (21.11.38) „Your 
article reminded me of very pleasant days of the 28th Convention R. I. 
in Nice, where a lucky circumstance brought me in contact with you“. 

Prof. Karel Neuwirth, past Director R. I. Brno, Czechoslovakia 
(25.11.38): „I was very much interested in the new quarterly review 
„Rotary in Poland". 

Arch. C. Klumph, Chairman of The Rotary Foundation R. I. Chicago 
U. S. A. (26.11.38): „I think that Rotary's greatest international service is 
in the valuable information, which we get in just such a literature — as 
„Rotary in Poland", which you have mailed". 

Karel Stuchly, past President R. C. Bratislava, Czechoslovakia 
(28.11.38): „I remember often you and the Governor of your district. Many 
thanks for sending us your quarterly review „Rotary in Poland", which 
serves the Rotarian ideals". 
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Allison Ware, Governor 105th District R. L, Chicago, California, 
U. S. A. (2.11.38): „I was particularely innterested in reading your edito- 
rial notice, describing the history and growth of your publication. You 
have done remarkable work and one that must be of incalculable value 
both to your country and Rotary International". 

A. W. Burg, rotarian, Torrington, U. S. A. (4.]I1.38) „It is with a great 
deal of pleasure that I received your „Rotary in Poland“. I think it is 
generally understood, that Rotarians in Europe take „Rotary“ more 
seriously than we do. The Rotarians do not fully appreciate the wonderful 
opportunities presented by Rotary“. 

Stevan K. Pavlowitch, Governor 77th, district, Jugoslavia (5.III.38) 
„I received „Rotary in Poland“ and have very great delight in reading 
your personal impressions of The Convention in Nice". 

Cesare Marchi, rotarian, Villach-Austria and Milano—Italy (7.111.38) 
„Ycu sent to me and to President of our R. C. Villach — rotarian Wirth- 
your quarterly review ,,Rotary in Poland". Your work has made many 
friends of you in our club". 

R. F. Unicume, rotarian, Brandon, Manitoba, Canada  (29.1I1I.38): 
„I have read with a great deal of interest the two articles in English in 
„Rotary in Poland". We hear from the papers of the strained relations 
between the countries of Europe and often think, that there are between 
Canada and U. S. A. 4000 miles of international border without a gun, 
but with „Peace Gardens“. 

Clarence N. Walker, rotarian, Asheville, North Carolina, U. S. A. 
(30.111.38): ,, You cannot know how genuinely I appreciated your quarterly 
review „Rotary in Poland“ and fact, that you remembered me". 

Paul Teetor, Assistant Editor to „The Rotarian“, Chicago U. S. A. 
(4.1V.38): „I have enjoyed reading your very interesting account of your 
trip to the Nice Convention in „Rotary Poland". 

Thank you all, my near and far distant friends in every Rotary 
Club, where my rotarian words were read in our quarterly review 
„Rotary in Poland“. 

I am sure, that the next editor, supported by a Committee in 
Warsaw, headed by Governor of 85th district of Poland — will improve 
ihe form and contents of established by me Rotarian publication. I hope, 
ihat my modest contribution towards Rotary Ideals will find some follo- 
wers and that ,,Rotary in Poland“ will serve above self to create peace and 
goodwill between all the nations of The Earth. 


CASIMIR ZIENKIEWICZ 


Past President R. C. Katowice 
Editor of , Rotary in Poland" 
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As others see us! 
PAUL SUPER p 


General Director of YMCA in Poland 


POLAND. 


Landscape and culture. 


In no country in which I have lived or travelled have I been so 
conscious of the connection between landscape or the character of the 
countryside and culture on the character of the local civilization as I am 
here in Poland. Perhaps the observation of this is due to a certain 
development in me personally, perhaps it is an objective sociological 
fact; at all events, the people of the different cultural areas as I know 
them seem so well to fit their environment as to be veritably a produci 
of the soil and scene. 

Therefore a few words on how Poland looks. In general it is a vast 
plain, broken a bit here and there, bounded on the south for almost its 
whole length by the Carpathian Mountains. From this prevailing flatness 
both the country and its inhabitans derive their name; pole (two syllables) 


The River Seret — South-eastern Poland. 


means , field‘, a Polak is a man of the fields and Polska is the land of the 
fields. In no place do these broad plains roll as do our American prairies 
in places. They are flat as flat. Does this make then monotonous? Indeed, 
ii seems to give them a special character and charm. Centuries ago these 
plains were covered with forests. Today they are largely cleared, with 
groves or replanted forests at not too infrequent intervals. 
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The Village of Wisła — Silesia, Poland. 


Now for the important exceptions. A hundred miles east of Warsaw 
comes the great Bialowieza Forest, the largest primeval forest in Europe, 
full of game, including, until the late war, bison. Here the Czar hunted in 
the days the Russian occupation. Farther east come the Pinsk or Prypeis 
Marshes, mile on mile, in which wet and trackless and tangled forests 
thousands of Russian soldiers perished in 1915 as they retreated before the 
advancing German armies. South of this the land rises. You think you are 
going up onto a mountain top and are surprised that it has no other side. 
This table-land is Podolia, Poland's small piece of steppe, cut with deep 
narrow valleys called yars. Soil so rich that when ploughed it looks like 
curled-up chocolate. Here you can see for many miles and see nothing. 
The land seems treeless, houseless, hillless. The trees and the villages are 


down in the valleys, by the streams, and do not appear until you are 
quite near. 


Thus the surface and the landscape. In the richer western provinces, 
Poznania, Pomorze, the land is well and scientifically cultivated. Good 
roads, pleasant villages, fine farm houses and manors compose the scene. 
Toward Warsaw, more sand and less cultivation of the soil. Beyond 
Warsaw, much poor land and inevitably a lower culture. In and about the 
marshes, isolation and very primitive conditions. This is the frontier. 
It makes me think of the American west many years ago. 


Silesia, south-western Poland, is a land of mine shafts and foundry 
chimneys, a rich industrial centre, ending farther south in beautiful low 
mountains. As you go east these mountains become higher, rugged, and 
soon we enter the Tatras where live those mountaineers called the Gou- 
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rals. Their isolation preserved their ancient costumes and customs. Even 
more shut off from the world were the Huculs of the eastern Carpathians, 
with consequent effects upon their modes of life 


Types of land have led to the development of types of culture. The 
things the people made and used and wore and did all varied according to 
the requirements and possibilities of the area in which they lived. Mount- 
ains meant sheep and sheep meant wool for clothing. Flatter lands meant 
hemp and flax and another kind of garment. The kinds of clay available 
and the contiguous cultures determined local pottery forms. Snowed-in 
mountaineers carve wood. The hot summers of the Polish Ukraine induce 
loose linen garments. But a study of the coordinations of scene and civi- 
lization is a theme for a thesis and not for a short chapter. 


Spiritual Quality 
When one disengages one's mind from more material considerations 
and centres upon the expressions of culture as found in a distinctive spirit, 
seven qualities of the Polish mind and way of life at once crowd for 
description, all so true, so characteristic, so Polish, one hardly knows 
which to mention first. One finds them in daily contacts today and recor- 
ded in all the past history of the Polish people. 


Democracy. 

This is a deeply rooted principle in this land, ancient in its origin, 
virile in its expression. The old kings were elected by the people, and from 
1572 without regard to their being of a Polish royal family. After election 
they found themselves bound and guided by many democratically impo- 


EL. 


Morskie Oko — The Tatra mountains, Poland. 
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sed regulations and with very little personal authority. An elected parlia- 
ment determined the budget, made the laws, decided whether or not to go 
to war, and about maintaining a standing army; usually deciding both 
these latter questions in the negative. 

So democratic was Poland that all during the 17th and 18th centu- 
ries the determined protest of one member of Parliament defeated any 
proposed measure, the most astounding expressions of democracy that ever 
entered into the laws of any land, the famous „liberum veto“. Poland was 
a republic of freemen, each in political and social theory as good as 
another and equally available for the highest offices. There were no 
titles of nobility. All Polish titles are of foreign origin. 

This historic spirit of democracy is also the Polish spirit today. Once 
in my earlier years here I proposed a measure based on my American 
ideas of efficiency, only to be met by an astonished ,,But Mr. Super, that 


Harvest Time — Rogowo — Cen'ral Poland. 


would not be democratic", a conclusive argument against my proposal. 
One minor ilustration. In popular organizations it is Polisu custom for 
committees to elect their own chairman, not to have the chairman desig- 
nated by the appointing body. Within the past days I have had it 
impressed upon me that a certain group must be permitted to choose its 
own leader. Democratic procedure is an important aspect of Polish 
culture 
Toleration. 

This trait of the Poles one could illustrate with an impressive wealth 
of historie and contemporary incidents. The two classic instances are the 
ireatment accorded the Protestants and the Jews. Poland is the only great 
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country of Europe where the Protestant Reformation was given a trial 
without war and without official persecution. Neither the people nor the 
rulers permitted anything at all corresponding to the Inquisition. „I am 
not king of your conscience" said their ruler, and all the influence of the 
government was on the side of a fair trial for the new religion. And a fair 
trial Protestantism had, failing not because of repression but for the rea- 
son that it simply did not suit the Slav. This treatment of Protestantism is 
one of the brightest gems in Poland's crown. It continues today, as I. a 
Protestant, can testify. The result of this policy of toleration is, that pro- 
bably nowhere else in the world are Catholic-Protestant relations so good 
and wholesome as here in Poland. 

As to the Jews, Poland was the only country open to them in the 
13th century, and it is open to them today. 


Now these great historic and governmental instances of toleration 
find their parallel in the daily life of the people today. 


I like the Pole for this; he wins my respect. He does not consider for- 
ce an argument. He likes to argue, but he does not shut you up. Toleration 
is a real element in his culture. 


Idealism. 


Most writers speak of this as the outstanding Polish characteristic. 
The word is used here to describe a general valuation of spiritual and 
ideal considerations above material ones, and a desire to do things, if at 
all, in the right way. It also implies a somewhat romantic and non-realistic 
view of things. It shows itself very often as a tendency on the part of the 
Poles to live in the world of the mind rather than in the world of matter. 
Indeed, quite generally the mental eye of the Slav turns inward. 


The trait has numerous expressions in daily life. The Pole likes a 
thing to be correct in hypothesis, and the practice to be consistent with the 
idea. He likes to see the outcome before he sees out. He appreciates con- 
sistency and continuity of theory; as he puts it, if you say A. B. you must 
say. C. Oddly enough, his very idealism makes it possible for him to put 
up with material conditions and arrangements not acceptable to people 
from the west. He is simply mentally superior to these things, or at 
least not so subject to and dependent upon them as are we of the western 
world. Here lies the explanation of the splendid spirit, dignity, poise, and 
nobility that continues to be characteristic of Poles formerly rich and 
privileged and now impoverished by the war and post-war conditions. 
Their culture is of the spirit, not material. It is mental, not made in a fac- 
tory nor even in a mint. It is independent of bank balances. 


Thus the good side. The characteristic is not all virtue, just as the 
spirit of toleration and of democracy are not all virtue. But good or bad, 
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this idealism is a reality, and it must be realized to understand Polish 
culture. This much is certain; it is one of the traits of character and cul- 
ture that make the Pole interesting, attractive and admirable. 


Oddly enough, this nation of idealists has produced a disproportio- 
nately large number of engineers, many distinguished soldiers, and such 
great scientists as Copernicus and Madame Curie, vocations practical- 
enough. The railways and bridges of pre-war Russia were largely laid 
cut built by Polish engineers. A Polish engineer, Modjeski, builds Ame- 
rica's largest bridges today. Poland builds its own locomotives and other 
rolling stock, and also exports such products to other countries. 


As to soldiers who combined idealism and practicality, the English 
speaking world need only be reminded of Kościuszko and Pulaski and the 
strategy and work of Marshal Pilsudski which upset and ended the Bol- 
shevik invasion of Europe in 1920. 


An intense, even passionate love of liberty is another expression of 
Polish idealism, the measure of which, in other years, was the number of 
Poles who, when part of Poland was under Russia, ended their days in 
the mines of Siberia or died in the snow enroute there, and today its 
measure is the deep joy of the Pole in his regained freedom and national 
idependence, one good fruit of the world war, Woodrow Wilson's efforts, 
the Treaty of Versailles, and the Pole's own hard work. 


This section is longer than otbers because the theme is so important 
in the study of the culture and character of the Pole. It should be a whole 
book. Idealism; the belief that ideals will prevail over brute force; devo- 
tion to principle; vision of the future; high volution of spiritual consi- 
derations; relative indifference to the material situation; enjoyment of 
thinking; joy in ideas; the quest of the ideal; „the habit of forming ideas 
and of strifing after their realization"; here are the roots of much that 
Poland was, is, and shall be. Tt helps one understand her faults and her 
failures, her sufferings and her surviving,her splendid achievements and 


her abiding worth. 


'The nature of the idealism of a nation is indicated in no small measure 


by the kind of people to whom it builds monuments. The most conspicuous 
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monuments in Warsaw are built in memory of men whose achievements 
were in the realm of intelect and idealism, namely, Copernicus the astro- 
nomer, Mickiewicz the poet patriot and Chopin the musician. Two other 
monuments which attract attention are erected in memory of the king 
who brought the capital to Warsaw, Sigismund III, and to Prince Joseph 
Poniatowski, one of Napoleon's marshals who in the Polish mind repre- 
sents the idea of the Polish struggle to shoke off the domination of Austria, 
Prussia and Russia. A less conspicuous monument is that to King Jan 
Sobieski who in 1683 raised the Siege of Vienna, turned back the Turks 
and saved Christendom from a great Mohammedan inundation. 

Poland's heroes are heroes in the realm of idealistic achievement. 


Religion. 


This is a religious nation. I know of no other just like it, and I have 
travelled extensivelv on three continents, most of my adult life having 
been spent outside of my homeland. By religion I mean fundamental 
attitude toward God and special practices based upon that attitude, 
rather than morals, for the Poles are neither more moral nor less so than 
the English or the Americans. But in this matter of religion in Poland, the 
elements that at once appear to one are, a general aspect of respect for 
religion one sometimes finds elsewhere, frank expression and reality of 


Vintage Time — Zaleszczyki, Poland, 
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Young shepherd — The Tatra mountains, Poland. 


faith, large church attendance, and decency of life and deportment. Prac- 
tically all Poles are Catholics, using the word Pole here to designate race 
and not nation, for in this latter sense there are, of course, Poles who are 
of German, Ruthenian, and Jewish origin. But the Poles of pure Polish 
blood are almost all Catholics. 


Now, I happen to have seen a good deal of five great Catholic coun- 
tries in Europe and I know something of the rest, and of course, know 
something about North and Latin America. Based an this knowledge my 
conviction is firm that Poland is the great Catholic nation; by the tests of 
loyalty to their Church, faithfulness to its ordinances, sincerity of faith, 
and reality of devotion, all with an absence of bigotry and intolerance 
quite characteristically Polish. 


Such a generalization needs qualification and elaboration more there 
is space for here, but after all necessary limitations and deductions the 
statement will still stand. For instance, one must distinguish between the 
faith and practice of the educated classes on the other. They are not the 
same. And cognizance must be taken of the fact that thousands of the 
intelligentsia maintain but a nominal connection with their Church. But 
after all possible negative points have been presented, the fact remains 
that this is a religious people and very wholesomely so. 


To be specific. The churches, both urban and rural, are full on 
Sundays and holidays, though in spite of the cold northern winter they 
are as a rule not heated. During these services the attitude of the people 
is reverential, and real. There are a fair number of religious holidays and 
on these there are always religious processions, sometimes great and 


32 


magnificent ones. Vast pilgrimages visit churches and shrines held 
specially sacred, attended chiefly by peasants and city working people, 
but often with a sprinkling of the upper classes. Fields and roads are 
dotted with dedicated shrines and crosses and these are not treated 
with indifference. Hats are removed upon passing churches. In 
rural parts the old religious salutations are widely used, the most common 
one being, „Jesus Christ be praised“, with its answer, „For ages and ages". 

But here also we have the materials for a book and not for a section. 
Indeed, this description of the part religion plays in Polish culture is far 
too brief, omitting the work of the great monastic orders, general religious 
education in the schools, the moral authority of the Church, and its 
helpful charities. The Protestant Church, strong chiefly among Poles of 
German ancestry but loyally Polish, would also need extensive treatment 
in any full discussion, as would the Orthodox and Uniate Churches. But 
these latter two are little found in the Vistula-Baltic regions, the cultural 
area most in mind in the preparation of this'article. 


Individualism. 
Something inn Polish nature, history, and environment has tended 


to make Poles individualist. The are not proud of this, and see it 
as a national fault. But it is an element and factor in Polish culture and 
must be included in our inventory, be it good or bad. However, it 
has its good side. It is undoubtedly in part the basis of the fact that Poles 
are such a different, varied, and interesting people. 

But through all Polish history Polish individualism has been a 
disturbing factor, making it hard to secure wide cooperation, group 


Mazourka — (a national dance) — Central Poland. 


33 


decision, submission to specific proposals and rulings, even in matters 
vitally affecting the very life of the nation. Too often, each Pole wants 
to be his own law. It is not that he wants all others to do his way or accept 
his plan; he merely wishes to be free to plan and accept for himself. 
Dealing with young Poles today one often sees their inherited individu- 
alism and their modern conviction as to team work and cooperation in 
conflict. The growth of group work in social organizations, such as the 
Boy Scouts and the YMCA is helping develop a new technique of working 
together. 

However, individualism gives life a charming variety. The average 
male Pole wears the hat and coat he happens to like and not necessarily the 
one momentarily in style elsewhere. He has a fine spiritual independence 
not greatly disconcerted on being told nobody else thinks or does so. He 
believes in his own private right to think and do, and the trait is by no 
means all fault. 


WM. A. MC. CONNEL. OB E. 
Co anglicy myślą o Rotary 


(tłumaczenie artykułu z „The Rotarian” III. 38.) 


Mówimy ciągle o zagadnieniach — o rozdźwiękach międzynarodo- 
wych, o powtarzających się rewolucjach, o niepokojach w przemyśle 
i w strukturze społecznej, o zawiściach i obawach, o bezrobociu i nieusta- 
bilizowaniu gospodarczym — a jednak to nie są mnogie zagadnienia, lecz 
tylko jedno, lecz wielkie. Albowiem — analiza tych wszystkich zagadnień 
sprowadza się do jednego — jest to sprawa człowieka, a sprawa ta — po 
ostatecznym zbadaniu — polega na zagadnieniu serca i duszy ludzkiej. 

Niebezpieczeństwa socjalne, jak i niebezpieczeństwa dla oddzielnego 
obywatela, również pochodzą z tegoż źródła: serca i duszy ludzkiej. Gdy 
ie niebezpieczeństwa są należycie zwalczane — ustępują one przed 
powagą praworządności i porządku, prawdy i honoru. A potem — z tych 
elementów powstanie uczciwość gospodarcza, czystość polityczna, słusz- 
ność praw narodowych i w końcu — wszechświatowy hołd dla prawdy. 

Na tej wielkiej arenie złych nawyknień — jest pole dla pracy rota- 
rianów i dla tych, którzy są z rotarianami jednomyślni, a to w velu prze- 
robienia jednostki, albowiem trudno znaleźć człowieka, który-by stupro- 
centowo odpowiadał moralnym wymogom ruchu rotariańskiego. 

Rotary ma na celu — pozyskanie dla współpracy lepszych ludzi — 
nie tak już idealnych, by w nich nie można było nic udoskonalić. I w tej 
swej akcji każdy rotarianin jest czynnikiem, wprowadzającym ideały 
etyczne do życia codziennego. 
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Gdy członek Rotary Klubu opuszcza Klub — my jesteśmy w pew- 
rej mierze temu winni. Gdy brakuje ludzi odpowiadających wolnym kla- 
syfikacjom w składzie członków — świadczy to o naszej nieudolności, 
jak również — gdy uczęszczanie członków na zebrania jest zbyt małe. 


Powiedziano kiedyś, że Rotarianin znajduje się w centrum kółek, 
z których każde jest szerszym od poprzedniego i powstaje nazewnątrz od 
tego ostatniego. 


Pierwsze kółko — dotyczy jego indywidualności, wymaga naprawy 
wewnętrznej, każe myśleć nad sobą. Ognisko domowe jest tym miejscem, 
gdzie przyszły obywatel swego kraju musi się uczyć pierwszych podstaw 
dyscypliny i braterstwa. 


Kółko drugie — jest owocnym wynikiem znajomości prywatnych, za 
nim idzie — szerokie kółko stosunków zawodowych, gdzie zastosowanie 
zasad rotariańskich może wywołać rewolucję na całym świecie, ale dobrą, 
pożyteczną i twórczą rewolucję. 


Następnym kółkiem — jest nasze miasto. Trzeba widzieć, jak wiele 
nieograniczonych możliwości służby dla innych w tym kółku się nadarza, 
jak wiele nadużyć w życiu publicznym lub zawodowym można w tym 
kółku zwalczyć. 


Poza naszym miastem — wyrasta nowe, duże koło — państwa 
i kraju. W szerokim życiu polityki państwowej tyle jest do zdziałania, tyle 
— dla wprowadzenia zasad etyki ludzkiej. Działacze polityczni — często 
zasługują, a czasem wymagają — by o nich do Boga się modlić. 

Najszerszem kołem dalszym — jest nasz glob ziemski. Życie jest 
jedno, jest ono całością. Czy nie jest wskazanem by nasze ideały zostały 
przyjęte za podstawę życiową wszędzie? 

Interesy gospodarcze— muszą być wszechświatowe, lecz obecnie — 
życie gospodarcze, nie tak jak ruch rotariański, jest skrępowane i wtło- 
czone do sztucznych przedziałów. Komplikacje w stosunkach gospodar- 
czych, wywołane przez najrozmaitsze zastrzeżenia różnych państw i naro- 
dów, są może jeszcze większe, niż w stosunkach polityki międzynarodowej. 


Otóż Rotary — przez szerzenie przyjaźni między ludźmi pracującymi 
w różnych zawodach i w różnych krajach, i służby dla ogółu, jaka jest 
myślą przewodnią, pragnie założyć podwaliny pod wzajemne porozumienie 
się ludów, chce znaleźć jak najwięcej ludzi dobrej woli na świecie, dąży do 
zapewnienia pokoju wszechświatowego. 


Dużo złego powstaje dzisiaj w wyniku braku zaufania między naro- 
cami. Te zaufanie powstać może tylko przez zapoznanie się 1 przez poro- 
zumnie wzajemne, a rozum stwierdza, że gdy wiedza jest twórczą, to nie- 
świadomość — jest rujnującą. Usunięcie rozdźwięków między ludami może 
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powstać tylko przez zetknięcie się oddzielnych ludzi. A więc — znów 
przychodzimy do podstawy ruchu rotariańskiego — do jednostki. Zasady 
rotariańskie są konstruktywne, a nie negatywne. My poprostu — chcemy 
służyć innym — ponad egoizm. 


W rozwoju życia — niepowodzenie osobiste jest grzechem wybaczal- 
nym. Grzechem jednak dużym — jest zaniechanie walki o życie innych, 
wyrzeczenie się współdziałania, zaprzestanie pomocy bliźniemu. 


Nie wolno o ludziach dobrej woli myśleć tylko sporadycznie — przy 
dużych dzwonach Wigilii i Wielkiej Nocy, My chcemy to czynić przez 
rok cały. Taki ruch może się spotęgować, ale nie powinien był złamany. 


Tylko przez podanie sobie wzajemnie dłoni i zrozumienia ducha 
innych narodów — można osiągnąć pokój świata. 


(tłumaczył — K. ZIENKIEWICZ) 


Od redaktora. 


Niniejszym numerem pierwszym za rok 1938 kwartalnika „Rotary 
w Polsce", którego wydanie uprzejmie zlecił mi Zjazd 85-go dystryktu 
R. I. odbyty w Bielsku w dniach 1 i 2 maja roku bieżącego, zakańczam 
moje prace redaktorskie i wydawnicze. Następne numery naszego kwar- 
talnika ukażą się na świat już pod opieką Komitetu Wydawniczego Klu- 
bów Rotariańskich w Polsce, jaki w Warszawie mieścić się będzie. 


Wierzę, że Warszawa lepiej wykona zadanie niż Katowice. Rad 
jednak jestem zaznaczyć, że ideja wydawania kwartalnika „Rotary 
w Polsce“ wyszła z Rotary Klubu Katowice i że realizacja tej idei została 
przez niżej podpisanego przez sześć kwartałów wykonywaną. 

Rocznik „Rotary w Polsce“ za 1937 r. w ozdobnej oprawie został wre- 
czony Prezydentowi M. Duperrey w Warszawie w dniu 12.1II.38 przez 
redaktora. 


KAZIMIERZ ZIENKIEWICZ 


b. Prezes R. C. Katowice 
redaktor i wydawca „Rotary w Polsce" 
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